
P r z e d p ł a t a .
■ W a r s z a w ie  pół r .  1 r .  sr.  80 kop. 

rocznie 3 r .  s. k. 60, na p r o w in c j i  
T. s. 2 k. 25 i r ..  s. 4 k. 50.

Z I E M I A N I N Przyjmuje  ;się na Urzędach i Stacyach 
pocztowych, a  w W a rs z .  w  Kan­
torze Głównym i w Księgarniach.

T Y G O D N I K  R O L N I C Z O - T E C H N O L O G I C Z N Y .

A? 4 ROK DZIESIĄTY linia  28 Styczn i*  1844

Spis rzeczy:  R o l n i c t w o :  O wartości nawozu i sposobie oznaczenia onegóż ceny produkcyjne j,  (dokończenie) .  — T e ­
c h n i k a :  O fabrykacyi oleju; (dalszy ciąg). — G o s p o d a r s t w o  d o m o w e :  P rzy czy n y  niebieskiego ko loru
mleka l l o z i n a i t o ś c i :  Sposób używany w Szwccyi. celem powiększenia w drzewie pierwiastku smołę wydają­
cego. — Sosna nadzwyczajnej wielkości. — Upowszechnianie się nawodnienia do różnych celów. — O obcinaniu 
gałęzi u drzew.

Rolnictwo.
O wartości nawozu i sposobie ozna­

czenia onegóż ceny produkcyjnej.
fA ryku ł  nadesłany)

(dokończenie.)

P rz e c iw n y  zaś pow yż szem u  p r z y p a d e k ,  to jest ,  
gdy  zwierzęta  dom ow e  nie p ł a c ą  przez  pr o d u -  
k-ta spożytej  paszy,  j ak i  częs tokroć  m a  miejsce,  
mianowic ie  w okol icach n i e l u d n y c h ,  z by t  w y ­
soką  ceną  obciąża nawóz;  gdyż w ty m  razie,  ca ­
ł a ,  lu b  w większej  części, wartość paszy ,  n a  r a ­
c h u n e k  onegóż  p rz y p a d a ła b y ;  co, równie b y ł o b y '  
n iewłaś c iwą  m ia rą  ceny  p ro d u k c y jn e j  nawozu:  
bo  z n a t u r y  rzeczy,  zwierzę ta  domow e , p rócz  
nawozu ,  w in ny  p rzyn ieść  ho d u ją c e m u  ońeż,  ko­
rzyści .

P r o p o n o w a n o  w nowszych  czasach; celem p o ­
znania  ceny  p ro d u k c y jn e j  nawozu,  j e dnę  część 
spożytej  paszy zamieścić na  r a c h u n e k  zwierzą t,  
a d r u g ą  n a  r a c h u n e k  nawozu;  ale i t e n  sposób,  
p rz y n a j m n i e j  nie zdaje się b y ć  dostatecznie wy-

moty w ow a n y m ,  by m óg ł  być  p r z y ję ty m  za n o r ­
mę  w p rzedmi oc ie  o k t ó r y m  mowo.

Na jpe wn ie j szy  sposób poznan ia  re a lne j  w a r ­
tości naw'ozu b y ł b y  zaiste ten: g d yb y  b y d ł o  t rzy-  
mane'm b y ło  jedyn ie  w celu p r ze ra b ia n ia  p a s z y  
na  nawóz.  W ówczas ła tw o  b y ł o b y  oznaczyć  
war tość onegóż,  b iorąc  za zasadę cenę ta rgową,  
po pot rącen iu  kosz tów wy woz u .  A m ia n o w i­
cie, spasiono: :■

1. Siana  cent .  1,000 po zł .  1 gr .  15 czyni  zł .  1,500
2. S ł o m y  cent .  3,000 po gr.  20 czyni  zł .  2,000
3. P r o c e n t  od będącego w by'dle k a ­

p i ta łu ,  r y z y k o ,  us ł uż en ie  i t. p. i t. p. zł .  1,000
R a z e m  zł. 4,500

Z tej paszy  o t r z y m a n o  nawozu cent. 9,200 ( m n o ­
żąc paszę przez  2,3) czyl i  po 10 cent . ,  f u r . 920; 
wypada  więc fura  po  zł .  5 gr. 13.

Ale  po wy ższy  p r z y p a d e k  w z upe łn ośc i  n ig d y  
miejsca  n i e  ma; gdyż  zaw'sze przecież  zwierzę ta  
dom owe,  bąć to przez  pracę  lub właśc iwe  pr o d u -  
k ta ,  (nabia ł ,  wełna ,  mięso) cóżko lwiek  p r z y n o ­
szą; co, z pow'yzszej s u m m y  p o t r ą c ić b y  wypa da ło
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Z powyższego ,  okazuje  się więc wyraźnie ,  iż w dzi- 
s ia j szym stanie wiadomości  e konom ic znyc h ,  nie 
p o s ia d a m y  i po niekąd  posiadać nie m oż em y  ogól ­
nej  n o r m y ,  p o d ł u g  której  wartość p ro d u k c y j n ą  
n a w o z u  w k ażdem miejscu i we wszelkich o k o ­
l icznościach ,  j ednakowo obl iczyćby  można.  Nie 
pozos ta je  za t em ,  jak  ty lko  t r zym ać  się tutaj  
zasady,  wedle jak ie j  każdy  go sp oda rz  z ł a t w o ­
ścią m ó g ł b y  ocenić wartość o t rz ym anego  n a ­
wozu.  Zdaniem moje'm, nie może tu być  inna:  
j a k  zrównoważenie wartości p a s z y  z o tr zym a -  
n e m ip ro d u k ta m i .  Zna jomość  tę, na jpewniej  ty m  
sposobem osiągnąć można .  P ot rz eba :

N a jp r zó d ,  poznać cenę ta rgow ą  p r o d u k tó w  na 
paszę dla zwierząt  zw yk le  używanych ' ;  a m i a ­
nowicie s łom y,  siana i t. p. po p o t r ą c e n iu  k o ­
sztów wywózki .

Powtóre , poznać  ile ze spasione'j  paszy mieć 
mo żem y nawozu.

Potrzecie, ob l iczyć  war to ść  o t r z y m a n y c h  od 
zwierząt  p r o d u k tó w ,  p o d łu g  ceny ta rgowej ; a 
mianowic ie :  n a b ia łu ,  w e ł n y  i t. p.

Ma się roz um ie ć ,  iż do war tośc i  p r o d u ­
k tó w  dodać na leży  war tość  i n w e n ta r z a  
w ciągu ro k u  e k o n o m i c z n e g o ,  podniesio-  
ną .  N p .  p r zy  rozpoczęc iu  r o k u  e k o n o m i ­
c z n e g o ,  będący  in wen tar z  m i a ł  war tość
10.000 zł.; p r z y  k o ń c u  zaś tegoż e k o n o m i ­
cznego rok u ,  podnios ła  się jego war tość  o
2.000 zł.;  za tem kwotę  ta k o w ą  do r u b r y ­
k i  p r o d u k t ó w  zwierzęcych ,  zamieścić n a ­
leży  (a).

Co do Igo .  Wszakże  cena ta rgowa w najbl iż-  
sze'm mieście na jpewnie j  oznacza war tość p r o ­
d u k t ó w  w mie jscowych s to su nk ach ;  i dla tego,  
we wsze lk ich  ansz lagach zwykl e  lakową za n o r ­
m ę  p rzy jm ują .

Co do 2go. W ia d o m o ,  iż p o d łu g  zdania  naj- 
pie ' rwszych agro nom ów ,  dochodzi  się obecnie  
i lość o t r zy m ać  się mogącego nawo zu  z pewnej  
i lości paszy,  z łożonej  ze s ł o m y  i s iana wr sto­
s u n k u  jak 3 do 1, czyli  na 3 funt .  s ł o m y  l  funt .  
s iana ,  włącznie  ze s ł o m ą  na podśc ió ł  w dos ta ­
teczne j  ilości u ż y t ą ,  mno żąc  też massę s ło m y  
przez 2,3; czyli  p rzez  2 T§. Piozumie się, że wszel­
k ie  inne  p o k a r m y  żyzne,  j ako:  kartofle,  b rukie w,  
śról ,  zboże i t. p., wchodzą  w tenże  o b r a c h u ­
n e k  po prz edn io  na odżywność  siana z r e d u k o ­
wane.  Np.  2 funt.  kartofl i  surowych  równa ją  się 
co do jpożywności  I fun t  s iana i t. p. (b) .

Co do  3go. Chcąc  wyna leźć  p o d łu g  p o w y ż ­
szego sposobu cenę p r o d u k c y j n ą  nawozu ,  n a l e ­
ży ściśle obliczać,  p o d łu g  cen ta rgo wy ch ,  wszel ­
k ie  p r o d u k ta  zwierzęce  w gospodars twie  s k o n ­
su mo wa ne ,  j ako:  n ab ia ł ,  mięso i t. p.

D ochodząc  ceny  p ro d u k cy jn e j  nawozu,  p o d ł u g  
war tośc i  obróconej  na niego paszy,  i doc hodu 
za p ro d u k ta  zwierząt ,  t ą  paszą u t r z y m y w a n y c h ,  
n ie m a l  w każdem gospodars twie in n y  mieć  b ę ­
dz iemy w y p a d e k ,  czyli  i n n ą  cenę p r o d u k c y j n ą  
nawozu.  W  ogólności  zaś, im taniej  będz iemy  
p r o d u k o w a ć  paszę,  a s ta ranniej  hodowal i  zwie­
rzęta,  i ty lk o  tak ie  mieć będz iemy,  k tó re  pod  
względem miejscowości  i s tosunk ów hand lo wy ch ,  
na j lep ie j  celowi odpowiedzą ,  te'm te'ż taniej  na­
wóz nam przy jdz ie ;  i odwrotn ie .  A .  D ..........

Nie  pod z i e la my  b yna jm nie j  zdania  au tora ,  
izby nieznajom ość ceny p ro d u kcy jn e j  n a w ozu , 
być  mog ła  p rz yc zyn ą ,  t ak  lekce onegóż cen ie ­
n i a ,  j a k  rzeczywiście w wielu gospodars twach  
się objawiai  Musi  tego być  inna  pr zy czyn a;  a l ­
bowiem,  ważność nawozu  jest t a k  widoczna ,  iż 
nie może ujść uwagi  k ażdego ,  cóżkolwiek  n a d

na ,zam  zasada ta jest  m y ln a .  Pod w y ższo n a  (b  T ab e l la  po rów nan ia  wartości ró ż n y c h  p ro d u k tó w  ro l-  
warlosc  in w en ta rza  w ciągu ro k u  ek o n o m iczn eg o ,  do  inne j  nycli, zamieszczoną zos ta ła  tv § 473 w 4tej części d z ie ła :  
r u b r y k i  na leży .  Rad .  S z tu k a  u r z ą d z a n i a  g o spodars tw .  Red .
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otaczającemi  go p rzedm io tambzas tana wi a j ąceg o  
sie. W idz im y np .  że z iemia  świeżo mierzwion a  
wydaje,  weźmy,  już t y l k o  10 z ia rno;  a p ł o n n a ,  
tej samej jakośc i ,  p r z y  jednej  i tej samej u p r a ­
wie, zaledwie wyda  4 z ia rno;  a więc,  po t r zebaż  
g łębokiego  rozum owa n ia ,  r a c h u b y ,  zas t anowi e­
n ia,  by  poznać :  ze różnicę m ięd zy  je d n y m  a d r u ­
g im  p lo n e m , winni je s te śm y  nawozowi?  A zatem,  
k to  p r zy  ta k  widocznej  war tości  n a w o z u ,  nie  
dba o p o m no żen ie  go, t e n  zapewne się nie po ­
p r a w i ,  znając:  że go fura nawozu kosz tuje  np.  
zł.  1, a lbo  5 zł . ,  lu b  te'ż da rm o m u  przychodzi .

Z r e s z t ą ,  n iech szanowny Au to r  pozwoli  sobie 
powiedzieć:  że nie w id z im y wcale by p r o p o n o ­
w a n y  przez  niego spos ób :  obliczania ceny p r o ­
dukcyjnej naw ozu , m ógł  mieć j a k ą ż k o lw ie k  w a r ­
tość p r a k t y c z n ą ,  nie mając, pewnej  podstawy,  
czyli  racze j t ak  ba rd zo  odm ie n n ą  i względną.  
N p .  we źm y ,  iż j e d e n  gospoda:  z ma 1,000 owiec,

z k t ó r y c h  cent .  w e ł n y  przeda je  po 500 zł.; a 
d rugi  ma  tę sarnę l iczbę  owiec g rub o-wełn ych  i 
p rzeda je  z n ich we łn ę  po 210 zł. cent .  P o m i ­
mo że pie'rwsze ow'ce w ym aga ją  sta rannie jszego 
i n ieco obfi tszego p o k a r m u  od drugich ;  że wię­
kszy w nich tkwi k a p i t a ł ,  i że wię ksz emu  tenże 
ulega r y z y k o ,  j e d n a k o w o ż ,  wła śc ic ie l  onych  ta ­
niej  będz ie  p r o d u k o w a ł  naw óz  od po s iada jące­
go owce g ru h o -w e łn e ,  jeżeli  przyte 'm i całe jego 
gospodars two lepiej  j es t  u r ządzone;  ale możnaż  go 
dla tego mniej  cenić? k iedy  drog i  lub  ta ń s z y , j e ­
den sk u te k  w ziemi wyw ie ra .  A więc,  nie jest  tyle 
wazne'm p o d ł u g  nas  dla gospodarza ,  tru d n e  wy­
na lezien ie  wartości  p r o d u k c y j n e j  nawozu .  Niech  
ty lk o  zwróc i on ca łą  swoją uw'3gę n a  na jko ­
rzys tn ie jsze  spieniężenie p a s z y , za p o śre d n ic tw e m  
zw ierzą t domowych,  a w ówczas,  mnie j  go będzie  
obchodzić wartość p r o d u k c y jn a  naw ozu . R e d .

Technika.
O fabrykacji olejów

(da lszy  c iąg ) .

Mniej  jeszcze b y ł y b y  si lne prassy k l ino we  leżą­
ce, w k t ó r y c h  poz iome w stojącej formie  k l i ny  po- 
bi jają się ha ra nem ;  to jes t  babą  czyli  p i eńkie m 
osadzonym  na r a m ie n iu  wała stojącego,  i przez j e ­
go o b r ó t  w rozpędz ie  silnie o k l in y  uderza jącym.  
A t a k ,  równie  stępy  jak i p rassy  kl inowe,  te n ie ­
znośne  sąsiadki  dla p rz y le g ły ch  o le ja rn iom m ie ­
szkańców,  k tó ry ch  ruchowi n iezgodnemu z zasa­
dami  nowoczesnej  p rak tyczne j  m e c h a n i k i ,  t a k  
d ług o  o lb rzy m ią  p rzyp is yw a l i ś m y  siłę,  mogfjdziś 
być  bez żadnej  oba wy z o le jarn i  usunięte  i przez 
spo kojn ie  działające  prassy  d rą g o w e ,  sz rubowe 
lu b  hyd rau l ic zn e ,  zas tąpione .

P r a s s y  s z r u b o w e  p r o s t e  l u b  t r y b o -  
w e. P ra ss y  proste sk ła da ją  się z r a m y  dr ew niane j  
lub  żelaznej  mocno  zbudowanej ,  k tó ra  w dolnej  
belce mieści f o r m ę ,  w górne j  zaś m u t r ę ,  dla 
p ionow o stojącej sz ruby ,  ku te j  i d o k ła d n ie  wy­
t o c z o n e j / p r z y n a j m n i e j  5 cali g rube j ;  na  k tóre j  
osadzona szyba  żelazna,  s łu ży  za p u n k t  o p a r ­
cia drągowa o b r ó t  da jącemu,  k t ó r e m u  w po t r ze ­
bie mo żna  dodać s i ły  za pomocą  l ink i  i s to ją ­
cego k o ło w ro ta ,  także drągami  obracanego .

T a k a  p r a s s a z r a m ą  dębową kosztuje w f a b r y ­
ce p. D useh ika  p r z y  u l icy  ch łodnej  w W a r s z a ­
wie ,  ok o ło  300 ru b .  sr. i ma s i łę  aż nad to  d o ­
s tateczną do wyciskania  olejów; k tó ra  to siła,  
tę jeszcze ma do godność ,  że p r z y  k o ń c u  wyc i ­
skania  może się s tosownie  p o m n o ż y ć  przez  u ży ­
cie dłuższego drąga  lub  k o ł o w r o t a ;  co bardzo
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ro b o tę  przyśpiesza .  S i ł a  tak ie j  p ra ssy ,  tyle razy  
jest  większa  od s i ły  na k o ńcu  drąga  w y w ie ra ­
n e j ,  ile r a z y  obw ód k o ł a ,  p rzez  tenże koni ec  
z a k r e ś l o n e g o ,  jest  większy od skoku  sz ruby ,  
czyl i  wysokośc i  p rzez  je de n  gwint  na szrubie  
z a jm ow an ej .  Jeżeli  zate'm gwint  mieć będzie pó ł  
ca la  grubośc i ,  s k o k  szruby  z po j edy nczym  g w i n ­
t e m  wynosić  będz ie  jeden  cal.  P rzy p u śc iw sz y  
zaś,  że do ob ro tu  takie'j sz ru by  użyje się drąga  
8 -|- s tóp czyli  100 cali długiego,  rachując  tę d ł u ­
gość od ś rodka  sz ru by ,  ponieważ  obwód takiego 
p r o m i e n i a  wynos i  p rawie  628 cali ,  więc w s z r u ­
b i e  takie'j powiększy  się s i ła 62S razy.  A że cz ło­
w i e k - m o ż e  h o ryz ont a l n i e  ciągnąć lub popy chać  
s i łę 30 fun tów,  k tó rą  tu,  z powod u częstych od­
poczynków' ,  mo że  podw oi ć ;  więc siła tej pras-  

- s y  b y ł a b y ,  p r z y  użyc iu  jedneg o  c z ło w ie k a ,  
6 0 X 628 =  37,6S0; z które j na ta rcie  po t rącając  
r i s i  p o z o s t a ło b y  c iśnien ia  czynnego 35,800 funt. ;  
a p r z y  użyc iu  k o ł o w r o t a  z walcem 10 ca lowym 
i r a m i e n i e m  100 calowe'm,  m o ż n a b y  w k o ń ­
cu wyc iskan ia  dop rowadzić  czynne  ciśnienie do 
350,000 funt . ;  k tó r e  b y ł o b y  dostateczne  dla m a ­
k u c h a  mającego  220 cali j_J powierzchni ;  kiedy 
zwy'czajna wielkość m a k u c h ó w  r z a d k o  170 cali 
□  przechodzi .

P o d o b n ą  rach ub ę  można  zastosować do prassy 
sz rubo we j ,  w które j  zamiast  drąga  uż y w am y  do 
o b r o tu  k ó ł  zęba tych;  mianowicie  j e dneg o  duże ­
g o ,  w k tór ego  piaście osadzona m ut ra ,  o górną  
b e l k ę  op ar ta ,  i wraz z k o ł em  się obraca jąca ,  sżru- 
bę  bez o b r o tu  na  dó ł  spycha;  d rugiego  zaś m a ­
łe go  ką towego,  k r z y ż e m  na jego osi osadzony m , . 
obracanego .

Je s t  to urządzenie  wygodne ,  ale mnie'j k o r z y ­
s tne dla s i ły ,  Z po w o d u  powiększonego tarcia;  
a p róc z  tego,  ulega ono  częs temu zepsuc iu .  Mo­
żn ab y  j e d n a k  zas tąpić  je p rzez  osadzenie m u t r y  
tv górne j  belce i o k l i no w ani e  dużego k oł a  na 
sz rubie  t a k ,  a b y  się wraz ze sz r u b ą  o br aca ło  
za po m o cą  ma łeg o  kouicz nego  t r y b u ,  k t ó r e g o

panewki  b y ł y b y  na blacie p ra s s u ją c y m  u l o k o ­
wane .  M ożnaby także  k o ł o  na sz rubie  ok l ino-  
wane  poruszać  sz ru b ą  bez k o ń c a ;  ale t e n  s p o ­
sób ja kko lw iek  teorycznie  d o s k o n a ły ,  p r z e d s ta ­
wia w  w y k o n a n iu  t r u d n o ś c i ,  k tó re  go w p r a ­
k tyce  ma ło  uż y te czn y m  czynią .

W ogólności ,  p rassy  t r yb ow e  nie są dla p r a ­
k ty ki  dogodne ,  bo wielkość ich s i ł y  wymaga  
g rub yc h  zębów; tak ie  zaś zęby  le k k o  chodzą 
ty lko  w ko łach  wie lk ich w ym ia ró w ,  jak ich  w m a ­
chinach tego rodzaju używać nie mo żna;  z t y c h  
tez powodów prassy ta kowe  częs temu ulegają 
zepsuc iu .

Pra ssy  drągowe pros te  i k o m b i n o w a n e  ze 
sz rubą ,  k l in em  albo l e w a r e m ,  okażą  się zape­
wne  n a j tańs zemi  i najwłaściwszemi  dla o le ja r ­
ni na m a ł ą  ska lę  u rządzo nych .

P r a s s y  proste  sk ł ada j ą  się z k i l ku  be le k  nad 
sobą  między dwoma s lup ami  u ł ożon ych ,  i w t y c h ­
że s łu pa ch  p u n k t a  obr o tu  mających .  Każda z nich 
m a ł e m  swoje'm r a m ie ni em  działa na  p o dk ła dk ę  
opar tą  na d łu g ie m  r am ie n iu  b e l k i ,  pod nią  
się zna jd uj ącą ;  z czego ła two  pojąć:  że siła 
może się t y m  sp oso be m prawie  n i e skończen ie  
pomnażać ;  ale też s tosunkowo p om na ża  się i d r o ­
ga przez  ko ni ec  najinnie' j ob c ią żony  przebiezo-  
na,  t a k  d a le ce ,  że chcąc siłę 600 r a z y  p o m n o ­
żyć,  po t r zeba by  dla 1 cala skoku  w b lac ie  p r a s ­
su jącym,  zostawić miejsce dla 600 cali czyli 25 
ło kc i  w punkcie  dz ia łan ia  siły; coby b y ł o  w p r a k ­
tyce p rawie  n iepodobne 'm do w y konan ia .  Dla  
tego to ,  t akowe prassy,  dob re  do prassowania  
serów, p ró b o w an ia  mocy łańcuchów' ,  j ako n ie ­
znacznie  się rozc i ąga jącyc h ,  nie b y ł y b y  wcale 
dla o leja rn i  s tosowne.

U n i k a m y  w nich tej n iedogodnośc i  p rzez  skom-  
b in ow ani e  ich ze sz ru b ą ,  i pod ty m względem 
ba rd zo  jes t  wygodn a  prassa,  na  wzór  prassy  R e- 
w illona , p rzezemnie  u ł ożon a ,  i w modelu  w y k o ­
nana .  S z ru b a  w niej może  być  c i e n k a ,  gdyż  
jest ty lk o  na zerwanie  na rażona .  Leży  ona  po-
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z iomo i obraca  się k o ł a m i  szczeblowemi  na  jej 
k o ń c a c h  u mi eszczo ne mu  Ma  gwinty  od wr otn e ,  
k tó re  przez  o b ro t  zbl iżają,  lu b  rozda la ją  dwie 
m u t r y ,  pociągające końce  czterech drągów, for- 
mu ią cyc h  wisziący rów n o- le g ł obok ,  czyl i  lozanż,  
k tórego  jeden  w ie rz choł ek  opiera się o gó rn ą  
be lk ę  r a m y  p o d p o r o w e j ;  d rugi  zaś, p rzec iwle­
g ły ,  dźwiga  b l a t  p rassu jący  i t a k o w y  pr zyc i ska .

S i ła  te'j p ra ssy  może b y ć  p o dł ug  woli  powię­
kszo n a :  ma zaś tę dogod noś ć ,  że p r z y  jedno-  
s ta jnem d z ia ła n iu  m o t o r a ,  zwiększa się przy  
k o ń c u  wy c is kani a ,  k i e d y  właśnie na jwiększe j 
po t rzeba  s i ły,  i to kosz tem zmnie jszonego  postę­
pu w b lacie p r a s s u j ą c y m , k tó ry  w te'j chwili 
bardz o  nie znacznie  się porusza.  Kto  zna siłę 
j a k a  się przy  s tęp lowaniu be lek  ude rz e n ie m  l e k ­
kiej  s iek ie ry p r o d u k u j e ,  t en  może  mieć  w y ­
obrażen ie  o sile te'j p rassy ,  k tó r a  takie stęplo- 
wanie naśladuje;  a pry.}’te m i tę jeszcze ma  do­
godność,  źe za p o m o c ą  pasów,  może b yć  z ł a ­
twością w' r u c h u  u t r zy m y w an a .  Kosz ta  jej bu- 
dowy,  z r a m ą  dr e w n ia n ą  i z e laznemi  dr ąg am i ,  
m o g ły b y  ok o ło  225 r u b ’ wynos ić .

Prassy drągowe z k l in am i  po ł ączone ,  na jczę­
ściej u  nas w m a ły c h  olejarn iach są w użyciu.

Jest to b e lk a ,  między  dwoma p ion owe mi  s łu ­
pami  osadzona,  mająca  w ś ro d k u  stępel  w c h o ­
dzący w formę,  na  podwal in ie  tychże słupów' 
umieszczoną .  Końce  jej  p rzyc isk ane  są k l i n a m i  
b a r a n e m  pobi ja nem i ;  c o ,  w ed ług  powyższych  
uwag,  p r as sy  k l inowej  do tyczących ,  nie wiele 
obiecuje.  T em mnie jszy  skutek  przeds ta wia ją  
prassy,  w k t ó r y c h  ty lk o  j e d e n  koni ec  be lki  k l i ­
n em  się p rz y c is k a ;  a jeszcze mnie j szy  tak ie ,  
w k tó ry ch  zamias t  k l inów,  u ż yw am y lewara  z ł o ­
żonego z drąga  zęba te go ,  do końca  be lk i  p io ­
nowo przym oc owa neg o ,  i z t r y b u  k rz y ż e m  o b r a ­
canego;  k t ó r y m  tenże d rąg ,  a z n im  i kon iec  
be lk i  p r z y c is k a m y ,  i n a s t ę p n i e ,  z d rugim  jej 
k o ń c e m ,  po do bne  p o w ta r z a m y  dz ia łan ie  aż do 
zup e łn ego  wyciśnięcia.  Lecz wszystkie te u t w o ­

ry ,  j a k k o l w i e k  nie złe i oszczędne,  tyle są n ie ­
dog odne  w u ż y c iu ,  iż t y l k o  w o l e ja rn i ach ,  na 
bardzo  m a ł ą  ska lę u r z ą d z o n y c h ,  i to tam, gdzie 
nie  p o t r z e b u j e m y  ani  p r acy  ludzkie j  oszczędzać, 
ani  te'ż na  i lość w y d oby te go  oleju uważać,  mo- 
ż n a b y  ich u ż y w a n ia  do zw ol ić ,  chociaż nigdy 
doradzać.

Do  tak iego także  ro dza ju  prass  po l iczyć  mo ­
żna p rz ed  k i l k u  la ty  w gaze tach opisaną ,  i na 
wys tawie  p ło d ó w  kra jow ego p r z e m y s ł u  p r e z e n ­
t o w a n ą ,  i k r ę te m  n a z w a n ą  prassę  ś l i m a k o w ą ) 
które j  z n a k o m i t y  w yn a la z c a  do p ra k ty czn eg o  
użyc ia  jeszcze n ie  d o p r o w a d z i ł  i zapewne  nie 
doprowadzi .

N akon iec ,  na js i lnie jszą bez wątp ien ia  i po d  
k a ż d y m  względem na jd o sk o n a ls z ą  prassą ,  o p a r ­
tą  na  wie lk iem o d k r y c i u  s ławnego P a sc a la , 
jest  prassa  hyTdraul iczna .  W niej  m i l io n y  f u n ­
tów s i ły  p r o d u k u j ą  się r ę k ą  jednego  cz łowieka ,  
z n iepoję tą  prawie  ła tw oś c ią  i to na  te'j ba rd zo  
prostej  zasadzie: że, nac iska jąc  jeden  cal k w a ­
d r a t o w y  powierzchni  cieczy,  w zamknię te 'm n a ­
czyniu  umieszczonej ,  s i łą  stu fun tów,  to k a ż d y  
cal kwadratow'y całej  p o w ie rz c h n i  t ego n a c z y ­
nia,  przez ciecz d o t y k a n e j ,  t akż e  s i łą  stu fun t .  
będzie ci śnięty; t ak  dalece:  że je że l ib y  to n a ­
czynie 1,000 cali □  p o w ie rzchn i  zaw ier a ło ,  to 
od jednego  c e n tn a ra  zno s i ło b y  1,000 cent .  ci­
śnienia.

T o  te'ż się dzieje w prass ie  hyd ra u l ic zne j .  Wie l ­
ki jej cy l i n d e r  z a t k a n y  jes t  t ł o k i e m  mającym 
0 do 12 cali ś r ed n ic y ,  a tern samem 28 do 113 
cali □  p o w i e r z c h n i ,  i ł ą c z y  cię c ienką  r u r k ą  
z c y l i n d r e m ,  z a t k a n y m  za pom ocą  t ł o k a  m a j ą ­
cego na jmn ie j  J  cala ś r ednicy  czyli ok o ło  cala 
j~j powie rzchn i .  Jeżeli  zate'm m a ł y m  t ł o k i e m  
b ędz ie m y  p om po w ać  wodę do dużego  c y l in d ra ,  
za p o m o c ą  drąga ,  k tórego  jed no  ra m ie  b y ł o b y  
10 r a z y  większe od drugiego ,  i ko n ie c  tego ra­
m ien ia  przyc isk a l i  s i ł ą 20 funt . ;  n a c is k a l ib y ś m y  

cala Q  w m a ł y m  t ł o k u  s i łą  200 funt . ,  co
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n a  cal  □  w y n o s i ł o b y  p ra w ie  455 funt . ;  a n a  23 
cal i  CU sześciocalowego t ł o k a  12,740 funt . ;  a zaś 
n a  113 cali □  dwunasto-ca lowego t ło k a  51,415 
fun t . ,  i t aka  to si ła w y p y c h a ł a b y  z dużego c y ­
l i n d r a  t ł o k ,  i cisnęła  na b la t  k t ó r y b y ś m y  na 
t y m  t ł o k u  umieśc i l i .

Ale  też za to,  duży  t łok ,  t y l e b y  się ty lk o  za k a ­
ż d y m  s kokiem  m ałego  t ł o k a  p o s u n ą ł ,  i l eby  m i e j ­
sca w du żym  cy l indrze  zajęła w o d a ,  p rzez  m a ł y  
t ł o k  w j e d n y m  sk o k u  dos ta rczona .  Z  czego m o ­
żna  pojmow ać ,  że im si lniejsza jes t  prassa,  tern 
woln ie j  postępuje;  i tego pos tępu n ie  m ożna  i n a ­
czej p r zyś p i e sz yć ,  j a k  ty l k o  przez  powiększe­
n ie  ś r e d n ic y  i wysokośc i  sk o k u  dla  t ł o k a  p o m ­
pującego.

Otóż  ca ła  te o rya  prass  hy dr a u l i c z n y c h .  S ą  
one  w p r a k t y c e  na jdogodnie j sze ;  m o g ą  prasso- 
wać w k a ż d y m  k i e r u n k u  i j e d y n ą  ich n i edo go­
dnośc ią  jest  to: że w ym aga ją  doskon a łe j  kon-  
s t r u k c y i , a z tego p o w o d u  są z b y t  kosz towne;  
tern bardz i e j ,  że nawet  bez p o t r z e b y ,  wiele z b y t ­
k u  do ich k o n s t r u k c j i  w p rc w a d z o n o .

P r a s s a  ta k o w a  b u d o w a n a  dla  o le ja rn i ,  ko sz to ­
wałaby '  n a jm n ie j  1,200 r u b .  sr . ;  a chociaż ten  
\vyda tek  je j  t r w a ł o ś c i ą  i po śp ie che m  w robocie

m ó g ł b y  być  powe tow any,  to przecież  t y l k o  w o le ­
ja rn ia ch  na  wie lką  skalę urządz on yc h ,  m o ż n a b y  
j ą  pożytkować .  Ja k i ko lw ie k  rodzaj  p ra ssy  do 
wyciskania  oleju p r z e z n a cz y m y ,  to zawsze r a ­
chować t rzeba wie lkość m ak u c h ó w  tak,  i żby  k a ­
żdy cal kw adr a t ow y  m ó g ł  być p rz y n a jm n ie j  
w k o ńc u  prassowania  cisnięty s i łą  2,000 funt . ,  
do czego wie lkość jego na le ży  us tos unk owa ć ,  i 
dać m u  na  grubość  w pie'rwsze'm wy c isk an iu  7 
cali, k tóre  się do 3 cali sprassu ją ;  w drugie'm zaś 
3 cale,  k tóre  po zupe l re 'm  w yp ra ssowan iu ,  w y ­
dać p o w in n y  m a k u c h y  |  cala grube ;  mnie j  wię­
cej, stosownie'  do ro dz a ju  i ga tu n k u  p rze rab i a ­
nego z ia rna .  W  prassach s i lny ch ,  m o ż n a  p o ł o ­
żyć 4 do 6 m ak u c h ó w  na  s o b i e ,  k tó r e  j e d n a k  
na leży  b lachami  meta lowemi  poprzedz ie lać .  L e ­
piej j e d n a k  zawsze po jedyncze  m a k u c h y  pras-  
sować ,  n aw e t  w prassie  hydr au l ic zne j  poz iomo 
dz iałające j ,  k t ó r a  do tej r o b o t y  okaza ła  się na j ­
dogodnie jszą .  Ł a t w o  z re sz tą  będz ie  p o dł ug  tu  
danych  ob rachować  czas p o t r z e b n y  n a  wypras-  
sowanie danej  ilości m ą k i ,  i i lość użyć się m a ­
jącyc h  prass  ściśle oznaczyć.

(Dokończenie w nast.  JSrze).

Gospodarstwo domowe.
P rzy cz jn y  niebieskawego koloru 

mleka.

Często się zdarza ,  że mle'ko świe'żo wy do jo ne  
m a  w ła śc iw y sobie k o l o r  b ia ł y ;  ale po  24 do 
48 godz.  pos t rzega ją  się n a  śmie tan ie  onegóż  
m a ł e  n ie b ie sk i e  k r o p k i ,  k t ó r e  cor az  bardz ie j  
się szerzą,  aż n a k o n i e c  ca ła  po w ie rzchn ia  śm ie ­
t a n y  p r z y b ie r a  k o l o r  n i e b i e s k i ,  mnie j  więcej 
c ie m ny ,  pocze'm dopie'ro i spodn ie  mle'ko tegóż

nabie 'ra ko lo ru ;  lu b o ,  w ogólności ,  mnie j  c iem ne­
go , k t ó r y ' p ó ź n i e j , w ziclonawy się zamienia .

P o  z ebr an i u  ś m ie ta ny ,  go łem ju ż  ok i em  po- 
s t rzedz  można  że k o l o r  z ie lonawy więcej się 
zna jduje  w części p ł y n n e j  ntle'ka, aniżeli  w czę­
ściach serowych onegóż;  co się też  okazuje  zu­
p e ł n i e  po oddzie leniu se'ra od se rwatki  zw y­
c z a jn y m  sposobem.

Ma sło ,  o t r z y m a n e  ze śm ie t a n y  n ieb ieskawe j ,  
po d o k ł a d n e  tri w y p ł u k a n i u  nie r óż ni  się od 
o t rz y m a n e g o  ze zwyczajnego mle 'ka ,  j a k  t y l k o
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cóżkólwiek  b ru d n ie j s zy m  k o l o r e m ;  i p rzez  to, 
ze się w kro tce  s ta rze je czyli  nabie ' ra p r z y ­
krego  ostro-gorzkawego  s m a k u ;  na we t  i w t e n ­
czas, gdy jes t  należycie  posolone .  Ma ś la nka  zaś, 
zawie'ra w sobie p ig m ent  ko lo ru  n ieb iesk iego,  
p op rzednio  w całej  massie śm ie t any  zna jdu jące ­
go się.

D od ać  na leży tę szczególniejszą okol iczność:  
że mlek o ,  z jednego  udo ju  od k row y,  pos iada­
jące  wadę o k tórej  mowa, będąc  roz lane  W r ó ­
żne  naczynia ,  w j e d n y c h  nabie'ra później  k o l o ­
ru  niebieskiego  w mnie jszy m,  w drugicl i  w wię­
ks zym  stopniu;  a w n ie k tó rych ,  t y l k o  tu i ów­
dzie m a ł e ,  n ieb iesk ie  k r o p k i  widzieć można,  
k tó r e  bardziej  się już  nie szerzą.  Nad to ,  wada 
ta  mle'ka raz jest  s łabszą  drugi  raz mocniej szą,  
bez widoczne j  przyczymy różnicę  tę zrządzić 
mogącej .  Zdaje się przecież,  że po ra  czasu ma 
w ty u: n ie jako  udział ;  że podczas z imnej i dżdży­
stej, kcTlor n ie b i e sk aw y  słabie j  się o b ja w ia ,  a 
mocniej  gdy jes t  wi lgotno-gorąca .

Aby  się pr ze konać ,  czyli  powie trze wywiera  
jak i  w p ł y w  na  tę zmianę  ko lo ru  mle 'ka ,  n a la ­
no  śwńeżo mdojonego w bu te lk ę  i po m o c n e m  
zak o rk o w a n iu ,  wstawiono  ją  w wodę  k o r k i e m  
na  spód: mim o to,  n a b y ł o  ono k o lo r u  n i eb ie ­
skiego.  O b jaw ia ł  się on  także  pr zy  najczystsze'm 
u t r z y m y w a n i u  n aczyń  mle 'cznycb,  i w n a j r ó ­
żnie jszych miejscach t r z y m a n i u  mle'ka. W  ten-  
czas t y l k o  g iną ł ,  i to w n a d e r  k r ó t k i m  czasie, 
bo po 2— 3 d n i a c h ,  gd y  k r o w y ,  takowe m leko  
wydające ,  do s t aw a ły  odwar p io łu n u  i goryczk i  
z  solą g lauberską.

D łu g i  czas, zdania o p r z y c z y n a c h  te'j wady 
m leka  b y ł y  n a d e r  różne ,  dopie'ro te raz,  pow io ­
d ł o  się p. Fuchs  o d k ry ć  p rawdz iw ą tego p r z y ­
czynę.  Chabart  i F ro m a g e  p rz yp isy wal i  ko lo r  
n ieb iesk i  m le ' ka , wewnętrzne j  chorobie  krów.  
B orowski  m n i e m a ł  że po łożenie  pas twisk daje 
jedynie  do tego powód.  P a rm en tie r ,  D eyeu x  oraz 
H errnstaedtrAn ie m a l i ;  że spożyc ie  roś l in,  pie'r-

wias tek  n i e b i e s k i , do ind igo  p o d o b n y ,  zawiera­
j ących ,  z rządza  n i eb ie sk i  k o l o r  w mle'ku. Stein-  
hof,  t ak  się w  tej mierze  w y r a ż a :

» P r z y c z y n ą  n ieb ie sk iego  k o l o r n  mle 'ka,  jest > 
pewien  f e r m e n t , c zy l i ,  że użyję tego wyrazu,  
pew ien  pie'rwdastek za ra ź l iw y,  pow sta jący  po­
czą tkowo w mle'ku,  w sk u te k  pew'nego r o z k ł a ­
du  części onegóż;  k t ó r y  to pie ' rwiastek p r z y c z e ­
pia się mocno do na czyń  mle 'cznycb,  lu b  mie j ­
sca w ktore 'm m le ko  się p r z e c h o w u je ,  i p o d o ­
bnie  ja k  lo tn y  p ie rw ia s te k  zar azy  morowej  
ludz i  i b y d ła ,  lu b  ospy  i t. p . ,  udz ie la  się zdr o ­
w e m u  m l e k u  i z rządza w n iem p o d o b n y  s k u t e k , » 

Dopie' ro Fuchs,  za p o m o c ą  m i k r o s k o p i j n y c h  
ś ledzeń,  p r z e k o n a ł  się: że k o l o r  nieb iesk i  w mle'­
k u  z rządzają  ży ją tka  in fu zory jne .  E hrenberg  p o ­
p a r ł  spost rzeżenie t o ,  i z n a l a z ł ,  że ży ją t ka  o 
k tó rych  mowa, na leżą  do g a t u n k u  vibrio;  i dla 
tego F uchs  nazwa ł  je,  z po wodu  udzie lan ia  k o ­
l o r u  n ieb iesk iego,  vibrio cyanogenus.  In fu z o ry e  
te na leżą  do cz łonkow ych; zwyk le  m a j ą  2 — 3 
do 7 cz łonków.  P o d ł u g  zbl iżonego ocenien ia ,  
idzie ich na l in ię  kw a d ra to w ą  do 40,000, mówię  
cz terdz ies tu  tysięcy.

Z l i c z n y c h  doświadczeń p r z e k o n a ł  się p .Fuchs;  
że życie infuzoryów o k t ó r y c h  m o w a ,  jes t  n a ­
der  mocne .  Albo wiem zwierzą tka  te,  p r zez  d ł u ­
gi czas zamrożone  w mle'ku,  o ż y ł y  i n ie z w ło ­
cznie się poc zę ły  m n o ż y ć ,  sko ro  mle'ko odta- 
jało;  t en  sam p r z y p a d e k  m i a ł  miejsce,  gdy po 
suszeniu m leka  prz ez  t r z y  t yg od n ie  na s łońcu ,  
na  tab l icach  s z k l ann yc h ,  pozos ta łe  cząstki  o ne ­
góż zos ta ły  zeb ran e  i wjodą zwilżone:  wkrótce,  
zw ierzą tka  te z upe łn ie  prz ys z ły  do siebie.  W  n i e ­
k t ó r y c h  p ły n a c h ,  mianowic ie  w p ł y n i e  z o d g o -  
t o w a n y c h  aż do lepkośc i  korzeni  ś l a z u ,  k o n s e r ­
wu ją  się one przez  wiele miesięcy;  i t a k  b a r ­
dzo się m n o ż ą ,  iż p ł y n ,  z r a z u  z upe łn ie  żó łta-  
wo-b ia ły ,  n ab ie r a  k o l o r u  c i em no  - n iebieskiego.

(D okończen ie  w n ą s t .  N r z e j ,

OC-P'
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Rozmaitości.
Sposób używany w Szw ecyi, celem  
powiększenia w drzewie pierwiastka 

smolę wydającego.

W  Szwecyi ,  sosny na smołę przeznaczone,  
obłupu ją  się na parę sążni od dołu,  z kory,  ale 
nie od razu,  tylko przez lat  ki lka,  i w tym sta­
nie  zostają przez 5—6 lat. Nie przyras tają one 
już w ciągu tego czasu, ale jednakowoż u t rz y ­
mują się przy życiu. Po 6 la tach,  t ak  dalece 
pomnaża się w nich pie'rwiastek z którego się 
tworzy smoła,  iż n iemal  całe drzewo z niego 
się składa (?).

Sosna nadzwyczajnej wielkości.

W  Niemczech spuszczono nie dawno sosnę, k tó ­
rej kloc po stósownem obrobieniu,  b y ł  120 stóp 
d ł u g i , w części dolnej t r zym a ł  w średnicy 41 
ca li ,  a u góry  22 cale. P ień  (n i e ob rob io ny)  
p rz y  z iemi ,  miał  18 stóp obwodu. Drzewo to, 
podług obrączek rocznych ,  miało  230 do 240 
lat.  Kloc zakupiony b y ł  do Anglii .  Do prze­
t ranspor towania  go do morza ,  o pół  mili  d r o ­
gi ,  użyto 150 ludzi,  12 par  wołów, 8 koni.

U po wszechnśanie się nawodnienia do 
różnych celów.

Nawodnianie poczyna obecnie nade r  ważną 
grać rolę; a nawet  niemal  stało się przedmiotem

mody.  Nietylko bowiem używają go do p o m n o ­
żenia siana na łąkach suchych, do zamieniania 
szczerków piasczystych w bujne łąki ,  do uży­
źniania ró l ,  ale nadto,  w wdelu miejscach nawo­
dniają p lantacye drzew leśnych i owocowych. 
T ak  np.  w Cavaillon (we Francyi)  urządzono 
nawodnianie plantacyi  morwowej ,  skutek był  
taki: iż morwy cztero-letnie, przewyższyły  co 
do wysokości i objętości, dziesięć-letnie, podług 
zwyczajnego sposobu hodowane.

O obcinaniu gałęzi u drzew.

Na posiedzeniu Towarzystwa botanicznego 
w L o ndyn ie ,  p. Thurell zwróci ł uwagę cz łon­
ków na szkodliwość obcinania gałęzi u drzew 
i przekona ł  obecnych przykładami ,  że w miejscu 
gdzie gałęź ścięto, chociaż drzewo wypuści no ­
we latorośle,  to przecież z życiem całego drze­
wa spoić się one nie mogą,  i zwykle usychają; 
nadto,  że W temże miejscu poczyna pruchnię- 
cie drzewa, rozszeTza się wewnątrz i niszczy ca­
łe drzewo; chociaż na pozór zewnętrznie zdaje się 
być  zdrowe'm. Radzi  przeto,  aby nie pot rzebne 
gałęzie drzewa nie obcinać ,  ale raczej przyła-  
mywać na k i lka cali odległości od drzewa. T a ­
kowy  ułamek,  usychając zwolna,  zostawia do­
syć czasu do zaęiągnienia korą  miejsca,  gdzie 
b y ł a  gałąź; zate'm żadnej nie pozostawia rany,  
i  zapobiega zgniliźnie.

Kantor G łów n y w  S tarem  Mieście JSr0 6 1 na pierw szem  p ię trze .


